Organ c k. Towarzystwa rolniczego Krakowskiego. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państwie 
anstryackiem rocznie 6 złr. w. 2., półrocznie 3 złr. w. a, W W. ks. 
poznańskiem i całem państwie niemieckiem roeznie 12 marek, pół- 
rocznie 6 marek; w Królestwie polskiem rocznie 6 rubli, półrocznie 
3 ruble. Pojedynczy numer 12 et. w. a. Cena inseratu od miejsca 
wiersza dwułamowego dla członków Towarzystw okręgowych, prenu- 
merujących „Tygodnik* 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów. 
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„Tygodnik Rolniczy* wychodzi w Sobotę każdego tygodnia. 

Niefrankowanych listów nie przyjmuje się. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. Manuskrypta winne 
być opatrzone podpisem autora; nieumieszczonych nie zwraca się. 

Zamówienia na „Tygodnik“, i ogłoszenia, przyjmuje Admini- 
stracya „Tygodnika“, przy ulicy Karmeliekiej 1. 42, artykuły zaś na- 
leży odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garnearskiej 1. 5. 


Treść. Protokół z 33g0 Zgromadzenia ogólnego Towarzystwa rol. okręg. wieliekiego. — Doświadczenia z uprawą nostrzyku białego 
w r. 1890, — Trzy pożyteczne odmiany jeczmienia. — Owies żółty Leutewitzki. — O uprawie limby. — Rozmaitości. — Ogłoszenia. — 


Wiadomości handlowe. 


PROTOKOŁ 
spisany 2 38go ogólnego Zgromadzenia Towarzystwa rol- 
niczego okręgowego wielickiego, które się odbyło dnia 19 
lutego 1891 w sali Rady powiatowej w Wieliczce, pod 

przewodnictwem wiceprezesa Maryana Dydyńskie 


go 


Jako komisarz rządowy p. Józef Balicki, e. k. ko- 
misarz Starostwa. 

Jako delegaci Komitetu centralnego pp. Alfons Lip- 
poman i Feliks Sandoz. 

1) O godz. 12 w południe przewodniczący zagaja 
Zgromadzenie, poświęciwszy wspomnienie pośmiertne człon- 
kowi Towarzystwa ś.p. Frydolinowi Roithbergowi, wzy- 
wając obecnych, aby przez powstanie dali wyraz czci dla 
jego pamięci. 

2) Przewodniczący udziela do wiadomości Zgroma- 
dzenia oopowiedź odmowną Wys. c. k. Dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego, w sprawie wniesionej przez Towarzystwo 
okręgowe prośby o wprowadzenie pewnych ułatwień w wy- 
płacie kuponów od obligacyj propinacyjnych winkulo- 
wanych. 

3) W poczet czynnych członków Towarzystwa Zgro- 
madzenie przyjmuje: 

a) na propozycyę p. Finka — p. Edwarda Uderskiego 
w Krakowie; 

b) na propozycyę tegoż — ks. Józefa Kuezka z Racie- 
chowie: 


c) na propozycyę tegoż — ks. Michała Kolora z Gdowa; 
d) na propozycję p. Brzezińskiego — p. Władysława 

Żeleńskiego w Grodkowicach; 

c) na propozycyę p. M. Dydyńskiego — p. Kazimierza 
br. Przychockiego w Wieliczce. 

4) Wskutek drukowanego i rozesłanego wszystkim 
członkom sprawozdania z czynności Towarzystwa za rok 
1890, Zgromadzenie uwalnia referenta od odczytania te- 
goż, poczem p. Lippoman podnosząc normalny rozwój 
Towarzystwa, oraz liczne dodatne rezultaty, osiągnięte 
głównie dzięki gorliwej pracy Wydziału, stawia wniosek, 
aby Zgromadzenie przez powstanie z miejse wyraziło swe 
uznanie dla dotychczasowej działalności Wydziału Towa- 
rzystwa. — Wniosek ten zostaje bez dyskusyi jednomyś|- 
nie przyjęty. 

5) W zastępstwie nieobecnego referenta, członek 
Wydziału p. Czecz odczytuje sprawozdanie z obrotu fun- 
duszów Towarzystwa za r. 1890, a następnie na wniosek 
p. Lippomana Zgromadzenie wybiera do komisyi kontro- 
lującej pp. Brudzewskiego, Starowiejskiego i Szybalskiego. 

6) Ozłonek Wydziału p. Fink przedstawia imieniem 
tegoż wniosek, żądający od Zgromadzenia upoważnienia 
do traktowania z jedną z fabryk sztucznych nawozów o 
oddanie Towarzystwu w komis na sezon jesienny swych 
wyrobów; gdyby zaś to okazało się niemożebnem, o upo- 
ważnienie Wydziału do zakupna z funduszów Towarzy- 
stwa tych gatunków sztucznych nawozów, które w okręgu 
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tutejszym najwięcej są rozpowszechnione i następnie do 
rozsprzedaży tychże pomiędzy pojedyńczych producentów. 
Głównym motywem do postawienia takiego wniosku był 
dla Wydziału wzgląd na mniejszych właścicieli rolnych, 
którzy przy rozpowszechniającem się coraz więcej użyciu 
sztucznych nawozów i przy mnożących się składach tychże 
nawet po małych miasteczkach, stają się ofiarą niesumien- 


nych bandlarzy tak pod względem ceny, jak więcej jeszcze | 


pod względem jakości nabywanych nawozów. Wobec tego 
Wydział mniema, iż pośrednictwo w rozsprzedaży sztucz- 
nych nawozów wyjść powinno na ogromną korzyść nie- 
tylko członków Towarzystwa, ale i ogółu rolników całej 
okolicy. Po obszernej dyskusyi, w której wielu móweów 
zabierało głos godząc się na wniosek Wydziału, lecz oma- 
wiając szczegóły wprowadzenia tegoż w życie, Zgroma- 
dzenie przyjmuje jednomyślnie wniosek w formie przez 
Wydział postawionej. 

%) Następuje wybór zastępcy członka Wydziału 
w miejsce ustępującego p. Niedzielskiego. Po wezwaniu 
do skrutynium pp. Brudzewskiego i Michałowskiego i obli- 
czeniu oddanych kartek okazuje się, iż większością gło- 
sów wybrany został p. Jan Starowiejski. 

8. Do sekcyi hodowlanej w miejsce ś. p. Roithberga 
wybrany zostaje p. Feliks Sandoz. 

9) Imieniem komisyi kontrolującej p. Szybalski sta- 
wia wniosek o udzielenie Wydziałowi absolutoryum z o- 
brotu funduszów Towarzystwa za rok 1890, wyrażając 
jedynie życzenie, aby stan funduszu lokowanego w powia- 
towej kasie oszcządności, bywał w odnośnej książeczce 
corocznie 1 stycznia uwidoczniany. 

Wniosek o absolutoryum zostaje przez Zgremadze- 
nie bez dyskusyi przyjęty, co się zaś tyczy wyrażonego 
życzenia, przewodniczący oświadcza, iż w przyszłości sta- 
nie się mu zadość. 

10) Przy punkcie porządku dziennego, dopuszczają- 
cego wnioski samoistne i praktyczne kwestye gospodarcze, 
p. Niedzielski dzieli się ze Zgromadzeniem doświadcze- 
niami czynionemi z najnowszemi systemami konserwacji 
paszy zielonej w prasach nad powierzchnią ziemi. 

Interesujący ten przedmiot wywołuje uwagi i zapy- 
tania ze strony kilku obecnych. 

11) P. Ozecz stawia imieniem własnem projekt za- 
kupna z funduszów Towarzystwa maszyny do oddzielania 
kanianki od nasienia koniczyny, dla użytku producentów 
za pewną oznaczyć się mającą opłatą. 

Wniosek ten wywołuje żywą dyskusyę, wśród któ- 
rej p. Lippoman z powodu zbyt wielkich kosztów tej ma- 
szyny, wynoszących około 500 złr., potrzeby utrzymywa- 
nia dla niej osobnego lokalu i obsługi, a obok tego tru- 
dności korzystania z niej okolic dalszych, proponuje przej- 
ście nad tą kwestyą do porządku dziennego. 

Przy głosowaniu wniosek ten zyskuje większość. 

12) P. Brudzewski, podnosząc znakomite korzyści, 
jakie za granicą oddają producentom liczne spółki mleczne, 
doradza tworzenie się u nas podobnych spółek, w czem 


my "JEN CYP TN PTP 


zdaniem jego winienby wziąć inicyatywę Wydział Towa- 
rzystwa. W mniemaniu innych mówców, godzących się 
z pożytecznością spółek mlecznych, tworzenie ich pozo- 
stawionem być winno pojedynczym producentom, w któ- 
rych interesie spółka taka byłaby wskazaną. P. Brzeziński 
zaś proponuje, aby uprosić p. Brudzewskiego jako wnio- 
skodawcę, iżby przedmiot ten dokładniej opracowawszy i 
obmyśliwszy wszechstronnie projekt podobnych spółek, 
zechciał takowy najbliższemu Zgromadzeniu ogólnemu pod 
obrady poddać. Wniosek ten zostaje przyjęty. 

13) Na zakończenie zgromadzenia Przewodniczący 
zarządza rozlosowanie pomiędzy obecnych nabytego z fun- 
duszów Towarzystwa kosztem 42 złr. 10 ct. siewnika do 
koniezyny. Przy ciągnieniu wygrana przypadła w udziale 
p. Finkowi. 

Na tem Zgromadzenie zakończono o godzinie 27/ 
popołudniu. 


ZZA 


Doświadczenia z uprawą nostrzyku 
białego w roku 1890. 


Susza w roku 1889 sprawiła, że w roku 1890 mia- 
łem dobry nostrzyk tylko w Trzebienicach pod Wolbro- 
mem i w Biały Wiekiej pod Konieepolem. — W gubernii 
Kieleckiej wszelkie koniczyny, siane w roku 1889, żle 
powschodziły i albo musiały być zaorane albo dały słaby 
rezultat. To samo miało miejsce także i z nostrzykiem. 
Muszę jednak na korzyść tego ostatniego zauważyć, że re- 
zultat nostrzyku tak w Białej jak w 'Trzebienieach był 
dwa do trzech razy na ilość większy, niż koniczyny czer- 
wonej, znajdującej się w tych samych warunkach. W Trze- 
bienicach były przy polach z czerwoną koniczyną posiane 
długie paski nostrzyku i tutaj różnica byla uderzająca. — 
W Biały Wielkiej na polu rędzinnem, suchem, z podłożem 
z opoki marglistej, nostrzyk nasienny wyrósł na wysokość 
człowieka na koniu i wzbudzał admiracyę patrzących. — 
Zdaje się, że przepuszczalna wapienna rędzina najbardziej 
odpowiada nostrzykowi. — Nostrzyk z w spomnionego 
pola na zielono ścięty i zadołowany w  cementowanym 
dole Gofiurta, spożywają obecnie chciwie krowy dojne i 
woły robocze z najlepszym skutkiem. Wobec takiego re- 
zultatu ma się w Biały Wielkiej uprawę końskiego zębu 
bardzo ograniczyć, uważając nostrzyk za paszę tańszą a 
lepszą. 

Dobra Trzebienice dołowały nostrzyk w dołach w 
glinie, wykopanych w zapolach w stodolach. Zapełniwszy 
doły w lipcu, kładzie się w sierpniu na takowe zboże. 

Krowy jadły ten nostrzyk z dołów glinianych dobrze, 
jednak kiedy w dole Goffarta nie było zepsutego wyżej 
2%, to z dołów glinianych odchodziło 10% do 12% 
spleśniałego nostrzyku, pomimo grubego nakrycia go zie- 
mią. A uwagi, że do dołu woziło się rośliny tylko zawię- 
dłe, a więc z całym liściem, przychodzę do wniosku, że 


żadnym innym sposobem nie potrafi się tak dobrze za- 
konserwować paszy jak w dole Groffarta. — Przy suszeniu 
bowiem koniecznie 5% do 10% liści i kwiatu obleci, a 
cóż dopiero jeżeli słota się trafi. 

Susząc nostrzyk dla owiec można go nieco póżniej 
kosić dla łatwiejszego wyschnięcia i następnie stawiać 
w kuczki jak tatarkę. Dla owiec suszony nastrzyk wybor- 
ną jest paszą, co wypróbowano w Biały Wielkiej, niemniej 
też i krowy w Trzebienicach dobrze go jadły, ale susze- 
nie tylko przy stałej pogodzie jest korzystne. Mam także 
wskazówki, że inwentarz przyzwyczajony do odoru kiszo- 
nego i suchego nostrzyku będzie także świeży nostrzyk 
dobrze jadł. Pod tym względem w roku 1891 powin- 
niśmy mieć doświadczenie zupełnie pewne, które podam 
następnie do wiadomości Szanownych Ozytelników. 

Wybitniejsze uwagi, jakie mi się w roku 1890 na- 
sunęły co do nostrzyku, są: 

1) Siew gęsty, 6 nawet 8 garncy (à 4 litry) na 
morgę, jest bardzo pożyteczny, *) bo ma się pewność po- 
wschodzenia nawet podczas suszy, a również łodygi przy 
gęstym nostrzyku są cieńsze. 

2) Jeżeli przy sprzęcie jest pogoda, to można no- 
strzyk mocniej przesuszyć, trzymając go 48 godzin na po- 
kosach. Taki przewiędnięty nostrzyk, włożony w dół, daje 
wyborną kiszonkę na słodko, do czego nostrzyk lepiej się 
nadaje, niż inne koniczyny i wyki. Mniemam, że mocny 
odór nostrzyku stanowi antiseptikum, sprawiające, że gni- 
cie i pleśń mniej łatwo przychodzi. 

3) Jeżeli jednak na pokoszony nostrzyk przyjdzie 
słota, to lepiej świeży wozić na kiszonkę kwaśną, bo desz- 
czem oblane rośliny łatwiej pleśnieją. 

4) Czytałem w niemieckiem piśmie rolniczem, że 
nostrzyk obecnie w Niemczech zaczynają celem przyora- 
nia więcej uprawiać, a specyalnie w Westfalii. 

Mieliśmy też odbyt większy na nasienie do Galicyi 
i do Prus, zkąd nawet otrzymaliśmy pochlebne uznanie. 
W Galicyi podług mej wiadomości uprawiają nostrzyk: 
Tomice, Wny Gostkowski; Gnojnik, Wny Homolacs i Ole- 
jowa, Wny Wielowieyski. **) 

Adolf Schiite. 


Trzy pożyteczne odmiany jęczmienia, 


Pan F. Heine z Kloster koło Hadmersleben poleca 
rolnikom (w „Deutsche landw. Presse* n. 14 r. b.) trzy 
odmiany jęczmienia, które wypróbował u siebie w prze- 
ciagu długiego szeregu lat. Okazały się one najpożytecz- 
niejszemi wśród wielu innych odmian, które uprawiał od 


j *) 0 ileby kto z Czytelników życzył sobie mieć nasienie, to 
można o takowe napisać pod adresem: Wny Skalski, rządca dóbr w 
Trzebienicach, poczta Wolbrom via Granica (Król. polskie), a będzie 
wysłane po 25 rub, za 100 Kilo loco Granica z workiem. 

#*) Rymanów. Przyp. Red. 
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r. 1878, dlatego też zajął się wytrwale ulepszaniem ich 
od chwili sprowadzenia nasienia z Anglii. Każda z tych 
odmian posiada nieco odmienne zalety i nadaje się do in- 
nych stosunków klimatycznych i gruntowych, z uwzglę- 
dnieniem więc tych właści »ości uprawia je p. Heine z wiel- 
ką korzyścią na obszerną już skalę. Odmiany te są na- 
stępujące: 

1. „Heines verbesserte Chevalier“, która sprowadzo- 
ną została w r. 1874 z Anglii od majora Halletta z Brigh- 
ton pod nazwą: „Halletts white pedigree Chevalier bar- 
by*. Jęczmień ten w pierwszym już roku zasiewu dał plon 
tak dobry, iż od chwili tej uprawianym był stale u p. 
Heinego z przestrzeganiem ciągłego doboru najgrubszego 
i najcięższego nasienia z kłosów najdłuższych i zawiera- 
jących największą ilość ziarna, W elągu tego czasu spro- 
wadzano kilkakrotnie, ostatni zaś raz w r. 1887, nasienie 
świeże od p. Halleta, przekonano się jednak, iż odmiana 
ta, ustalona już i ulepszona z nasienia pierwotnego, prze- 
wyższała zaletami swemi nasienie oryginalne tak dalece, 
iż dalsze sprowadzanie jego zaniechanem zostało. Doświad- 
czenia, które prof. dr. Maercker z Halle przeprowadził 
z najszlachetniejszemi odmianami jęczmienia w rozmaitych 
okolicach prowineyi Saksonii, przekonały również dosta- 
tecznie, iż jęczmień Heinego, który jako nową już odmianę 
uważać należy, dawał ze wszystkich innych odmian jęcz- 
mienia Chevalier najwyższe plony w ziarnie. Odmiana ta 
zasługuje szczególnie na polecenie do zasiewania na do- 
brych gruntach buraczanych, gdyż jest obecnie najplen- 
niejszą, wydatek zaś w słomie jest w każdym razie zada- 
walającym, a nawet w przecięciu najwyższym. 

2. „Goldene Melone“, którą sprowadzono w r. 1883 
od Oakfhottsa z Reading. odznacza się przed wszelkiemi 
innemi odmianami jęczmienia Chevalier najpełniejszym 
ziarnem i najsilniejszą słomą. Zalety te jednak występują 
wtedy tylko, gdy jęczmień ten siany jest na gruncie bar- 
dzo zasobnym z natury już swojej lub zasilonym obficie 
wskutek długoletniej starannej uprawy. Należy wszakże 
wystrzegać się w tym względzie przesady, gdyż w razie wy- 
legnięcia tego jęczmienia, co mimo silnej słomy nastąpić 
może, ziarno nie zdoła wypełnić się należycie. Na rolach 
zatem, powodujących częste wylegania zboża, bezpieczniej 
jest nie siać jęczmienia wcale, w razie koniecznym wybrać 
odpowiednią odmianę „Imperial“, która ma słomę twardszą 
od innych. Na gruntach płytkich i mniej zasobnych w siłę 
nawozową jęczmień „Goldene Melone* nie wykaże wcale 
swych zalet. 

8. „Richardsons Chevalier“. sprowadzonym został 
w r. 1882 od H. Vilmorin z Verrières, który pierwotnie 
otrzymał go z Anglii. Uprawiany i ulepszany przez tat 
kilka u p. Heinego, okazał się stosownym do zasiewania 
na gruntach średnich, a nawet ubogich, o ile one nadają 
się jeszcze w ogóle do uprawy jęczmienia i daje w tych 
warunkach wcale zadawalające plony pięknego ziarna. 

Dla lepszego porównania wszystkich tych trzech od- 
mian służy następujące zestawienie plonów, które otrzy- 
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mał p. Heine w przeciągu lat 6-ciu z 1 morga magde- 
burskiego. 
Rok 
1885 1886 188% 1888 1889 1890 
w ziarnie 
Heines verbes. Chevalier 1679 1579 1514 1653 1398 1727 15% 


Odmiana Przecięt. 


Goldene Melone 1591 1406 1518 1478 1299 1604 1441 
RKichardsons Chevalier 1675 1407 1568 1494 1321 1359 1471 
W słomie. 
Heines verbes. Chevalier 2198 1870 2079 2364 2128 
Goldene Melone 2082 1711 1966 1933 1923 
Richardsons Chevalier 2095 1702 2372 2372 2135 
LJ E . . 
Owies żółty leutewitzki. 
W „Deutsche landw. Presse“ z 14 lutego b. r. po- 


daje p. Otto Steiger z Lentewitzu kilka szczegółów o tym 
owsie, które zasługują na uwagę. Owies leutewitzki zastał 
on już w domu w chwili objęcia gospodarstwa, t. j. w r. 
1875, gdyż ojciec jego i cała okolica uprawiali tę od- 
mianę jako miejscową, ograniczył się więc tylko na od- 
nawianiu go od czasu do czasu, sprowadzając nasienie 
z saskich gór kruszcowych (Krzgebirge). 

Jednocześnie jednak uprawiano w tej okolicy i owies 
proboszczowski (Probsteihafer), pozostawił więc i tę od- 
mianę celem robienia spostrzeżeń porównawczych. W pier- 
wszych latach owies proboszezowski wykazywał prze- 
wagę pod względem plonu ziarna, który jednak zmniej- 
szał się znacznie w latach następnych, tracąc jedoncześnie 
na swej ciężkości. Gdy przytem owies żólty chętniej był 
jedzonym przez konie i owce, oraz odznaczał się cienko- 
ścią łupki i dobrą jakością słomy, postanowił więc spra- 
wozdawea ulepszyć go zapomocą odpowiedniej hodowli. 

Pierwsze swe staranie w tym względzie skierował 
do wyboru takich źdźbeł, które odznaczały się największą 
ilością dobrze wykształconych gałązek. Zaraz początkowy 
zasiew tego ziarna przewyższył w plonie nasienie nie- 
przebierane i wykazał dłaższe źdźbła, oraz lepsze ich roz- 
gałęzienie. Nadwyżka w plonie wynosiła 2 cet. na morgu. 
Następnie począł z tych pięknych kłosów wybierać ziarnka 
najcięższe i najdorodniejsze, mając przekonanie, iż ulepszy 
w ten sposób odmiauę powyższą tak dalece, że będzie 
mogła współzawodniczyć z wszelkiemi innemi, co też 
rzeczywiście udowodnionem zostało przy próbach uprawy, 
które przeprowadziło „Niemieckie Towarzystwo rolnicze“. 

Owies leutewitzki należy do odmian średnio-wczes- 
nych, dojrzewa bowiem zaraz po duppauskim, daje 
przytem obfite plony ziarna o cienkiej łusce, którą to 
zaletę stara się sprawozdawca utrzymać i nadal. Słoma 
jest delikatną w swej budowie, daje zatem doskonałą pa- 
szę, a mimo tego nie wylega łatwiej jak przy innych 
odmianach owsa. 

Przy uprawie tego owsa na większe rozmiary, mia- 
nowicie przy obsiewie 140 morgów, otrzymywał p. Stei- 


ger w ostatnich latach przecięciowo po 18—20 cet. (cło- 
wych) z morga magd., chociaż plony pól jego, przy zbyt spa- 
dzistem położeniu, ulegają znacznym uszkodzeniom w cza- 
sie deszczów ulewnych; sądzi zatem, iż w każdym razie 
odmiana ta zasługuje na większe upowszechnienie. 


m ZES 


O uprawie limby. *) 


Kulturą interesującego, a ogromny popyt mającego 
rodzaju drzewa, dotąd tak w naszych Karpatach, jako też 
i Alpach, bardzo mało się zajmowano. Rodzajem drzewa 
tym jest limba, czyli kidra, Zirbelkiefer, Arve, Pinus Cem- 
bra. Drzewo to nie bez słuszności także europejskim ce- 
drem nazwane, rozprzestrzenione po całych Karpatach i 
Alpach. zdaje się niestety ze swoim imiennikiem libanoń- 
skim. los powolnego wymarcia podzielać. 

Wielka wytrwałość i użyteczność tego drzewa, jako 
użytkowego, miała w następstwie, osobliwie w krajach al- 
pejskich, ogromne spożytkowanie, wskutek czego dziwić 
się nie można, że dość znaczne zapasy tego rodzaju drze- 
wa, obecnie li tylko na pojedyncze osobniki lub pomniej- 
sze gaiki zredukowane zostały. 

Wziąwszy na uwagę znakomite własności tego rodzaju 
drzewa szpilkowego, wywnioskujemy niewątpliwie ogromną 
doniosłość tegoż dla kultury leśnej w górach. Doniosłość 
ta odnosi się mniej do użyteczności jego drewna na sprzęty 
itd., albowiem takowa da się łatwo innymi, większe roz- 
przestrzenienie mającymi rodzajami drzew. w. zupełności, 
chociaż nie z takim skutkiem zastąpić — lecz odnosi się 
ona do użyteczności jego jako drzewa lasowego górskiego, 
jako takiego, gdzie natura więcej niszeząco, aniżeli twórczo 
występuje i gdzie wegetacya roślinna w ciągłej walce z nią 
powolnemu ulega zniszczeniu. Limba idzie wyżej w górę 
od świerka i modrzewia, a nawet w rajonie kosodrzewiny 
spotykamy limbę z jej od wiatrów poszarpanemi konara- 
mi i gałęziami. Zjawisko to jest dowodem ogromnej wy- 
trwałości tego rodzaju drzewa przeciwko wpływom klima- 
tycznym i jego szczególnej własności jako drzewa ochronnego, 
przeciw gwałtownym burzom, lawinom śnieżnym i szu- 
trowym Natura daje nam tu sama wskazówkę, do wyboru 
tego użytecznego rodzaju drzewa, celem zalesienia nagich 
stoków, na granicy wegetacyi drzewnej. Gałęzie i młode 
pędy limby, są bardzo bogate w żywicę, nadzwyczaj giętkie 
i nie są od krów i owiec wcale, a od kóz bardzo mało 
i to tylko w braku innej paszy ogryzane. Z powodu ela- 
styczności gałęzi nie cierpi ona od śniegu i burzy, a prze- 
ciwko ostatniej ochronioną jest silnem zakorzenieniem i 
swoją stożkowatą postacią. Młode gałązki nie cierpią od 
mrozów nigdy, a przypadkiem uszkodzony wierzchołek, 
zostaje w regule innym zastąpiony. 


+) Z „Sylwana“ organu „galicyjskiego Tow. ieśnego*. 
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Występywanie limby w wysoko położonych, ale zaw- 
sze jeszcze dość zwartych drzewostanach świerkowych, 
służy jako dowód użyteczności tego drzewa jako przy- 
mieszki w wyższym rajonie leśnym, i dlatego sądzić trzeba, 
że winno się na uprawę tego znakomitego rodzaju drzewa 
większą jak dotąd zwracać uwagę. Odmłodnieniu natural- 
nemu limby stoją na przeszkodzie nadzwyczaj niekorzystne 
stosunki klimatyczne tego wysokiego położenia, pominąw- 
szy już to, że takowa posiadając nasienie dość ciężkie, nie 
może się po za obręb swojej korony rozmnażać. 

Lata nasienne są z powodu, że kwiat bardzo często 
cierpi od mrozów, bardzo rzadkie, i następują w przecię- 
ciu co lat dziesięć. Bardzo często bywa także naturalne 
odmłodnienie zniszczone przez ptaka Nucifraga caryoca- 
tactes, lubownika orzeszków limbowych; także w końcu 
jest rzeczą niewątpliwą, że młode roślinki, pomimo iż są 
one dziećmi tak znacznych wysokości, w ich pierwszym 
rozwoju chociaż w części ochrony bocznej przeciw mroź- 
nym wichrom potrzebują. Tak z naprowadzonych przyczyn, 
jakoteż, że nasiona bardzo szybko swoją silę kiełkową u- 
tracają, nie udają się po największej części obsiewy. 

Ponieważ wytrzęsione z szyszek nasienie limby, bar- 
dzo prędko podlega stęchliźnie, wskutek czego swoją silę 
kiełkową utraca, dlatego należy, by takowe w dobrym 
stanie dłużej utrzymać można, przechowywać w szyszkach. 
Najlepszą porą do siewu byłaby na każdy sposób jesień, 
jednakowoż orzeszki zostają w takim razie przez długie 
leżenie w zimie przez myszy niszczone, jednakowoż nie 
lepszy skutek ma i siew wiosenny, albowiem nasienie to 
potrzebuje zazwyczaj rok leżeć w ziemi, nim zejdzie, z któ- 
rego to powodu jeszcze dłużej jest wystawione na zgubę. 

Mała ilość ziarnówek, które się pokażą, padają ofiarą 
spasania przez bydło, które takowe z powodu, iż roślinki 
te są jeszcze niezdrewniałe, razem z inną trawą zjada. 
Z drugiej strony cierpi młoda roślinka także z powodu 
przygłuszenia przez bujne trawy, wskutek czego również 
wielka ilość takowych ginie 

Z poczynionych doświadczeń wypływa, że dla limby 
najstosowniejszą metodą kultywowania jest użycie sadzonek, 
wychowanych poprzednio w szkółce, albowiem tylko takim 


sposobem dadzą się niebezpieczeństwa grożące tej roślince 
odwrócić. 
Szkółki dotyczące winne być w miejscu zacisznem, 


niedaleko miejsca przeznaczonego do kultury zakładane. 
Za długie leżenie orzeszków limbowych w grządkach przy 
siewie wiosennym, może być ominiętem w ten sposób, że 
takowe zaraz po dojrzeniu w jesieni damy do skrzyneczek 
napelnionych ziemią i w ten sposób przechowamy je przez 
zimę, poczem takowe wysiane na grządki na wiosnę, z pew- 
noscia powschodzą. 5 em. oddalenie orzeszków w rządkach 
z 15 em. grubem nakryciem ziemi jest najstosowniejszem 
a to z powodu, że roślinki przed wysadzeniem na miejsce 
przeznaczenia 1 lub 2 razy przesadzane być winne. 
Ponieważ limba w pierwszych latach trzyma się blisko 
ziemi, przeto niepowinno się takowej przed 6-tym rokiem 


wysadzać Podczas samej czynności wysadzania, winno się 
na to baczyć, by młode roślinki o ile to być może, jak 
najspieszniej po wydobyciu ze szkółki na nowe miejsce 
przesadzone zostały. 

Dla udania się sadzenia nie powinno również być 
obojętnem położenie powierzchni przeznaczonej do zakul- 
tywowania, i gdybyśmy poszli za wskazówką natury, to 
obaczylibyśmy, że położenia północne lub północno-zachod- 
nie do kultury limby są najprzydatniejsze, albowiem tylko 
w takich położeniach. można zdybać powstałe z samosiewu 
limby. 

Dalszem pytaniem byłoby, jak się zachowuje limba 
w drzewostanie, do innych rodzajów drzew? Że takowa się 
z drzewostanem świerkowym dobrze znosi, nie podlegz 
żadnej wątpliwości, albowiem w zwarciu rosnąc, dotrzy- 
muje ona zupełnie kroku świerkowi, z powodu jednak, że 
limba w młodości cokolwiek ochrony potrzebuje, przeto 
gospodarowanie przerębowe w podrzędnej mieszaninie, by- 
łoby dla niej najwskazańszem. 

W młodości powinna limba bardzo dobrze się znosić 
z jodłą, albowiem jedna i druga z początku powoli rośnie. 
Przy zakładaniu nowych zalesień, byloby najstosowniejszem, 
następającą mieszaninę utworzyć, a mianowicie: świerk, 
limba i modrzew w stosunku jak 0'6, 0:8 i 0:1, przyczem 
wiek sadzonek winien wynosić dla świerka i modrzewia 
3 — 4 lat, a dla limby 6—8 lat, przy takiem bowiem 
ustosunkowaniu dotrzymywałaby limba świerkowi zawsze 
kroku. 

Limba to znakomite drzewo, zasługuje na każdy 
sposób, ażeby na nią w przyszłości ze strony leśników 
więcej uwagi zwracano, jak to miało miejsce dotychczas. 

Emil Bierzyński. 


M 


ROZMAITOŚCI. 


Szkodliwość nafty. Zwyczajna nafta, używana do 
oświetlania, uważana jest przez wielu jako bardzo skute- 
czny środek przeciwko wszelkim pasożytom zwierzęcym. 
Nie można zaprzeczyć tej skuteczności, ale też należy 
ostrzedz, że środek to bardzo dla zwierząt niebezpieczny. 
Tak np. pewien myśliwy w Niemczech, chcąc oswobodzić 
swego, bardzo cennego psa, od dokuczających mu pcheł, 
wytarł go mocno nafią na grzbiecie i na karku. Pies po 
takem smarowaniu stracił zupełnie chęć do jadła, dostał 
ciągłych dreszczy, jęczał z bólu i zdechł w ciągu tygo- 
dnia. Gorzej jeszcze wyszedł pewien gospodarz, który, 
chcąc zniszczyć wszy u bydła, wysmarował krowy i ja- 
łówki swoje, w liczbie 19 sztuk, naftą. Już w ciągu pierw- 
szych dni po dokonaniu tej operacyi dwie jałówki zde- 
chły, a pozostałe bydło wyrażnie znajdowało się w cho- 
robliwym stanie: sierć wylazła zupełnie, a na ciele okazały 
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się bolesne i jątrzące się rany, prawdopodobnie wskutek 
ciągłego lizania się, przyczem wszystkie sztuki mocno wy- 
chudły. U niektórych krów dojnych wymiona nabrzmiały 
i przybrały siną barwę, a strzyki wymieniowe były obrzę- 
kłe. Stopniowo jednak stan ten zaczał się polepszać i by- 
dło, chociaż zwolna, wróciło do zdrowia. 

Rok 1891 i 1892, jako lata chrząszczów majowych. 
Namiestnictwo Dolnej Austryi poleciło na wniosek Towa- 
rzystwa gospodarskiego wszystkim starostwom, aby zu po- 
mocą zwierzchności gminnych ogłosili mieszkańcom, że tę- 
pienie chrząszczów majowych, zbieranie pędraków w czasie 
orania są ustawą przepisanemi środkami ochronnemi. Najle- 
pszemi pomocnikami w niszczeniu chrząszczów są krety 
i wrony, fudzież świnie wypędzone na ścierniska i na 
ugory. Dobrym jest także następujący środek na tych 
niszczycieli sadów: Beczkę nieużyteczną wysmarować we- 
wnątrz smołą lub żywicą i postawić w niej na noc świa- 
tło, należycie opatrzone, aby się beczka nie zajęła. Naza- 
jatrz ściany beczki będą pooblepiane poczwarkami. Jeden 
gospodarz francuski pisze, że w ten sposób kosztem 2 
franków oczyścił cały ogród z robaetwa. 

Doświadczenie przekonało, że najwięcej go bywa 
po tęgiej zimie, gdy nagle nastąpią ciepła wiosenne. 

Garbówka. W Niemczech zalecają obecnie bardzo 
użycie w ogrodnictwie garbówki, to jest kory dębowej 
rozdrobionej, jakiej w garbarniach po użyciu często bez 
użytku duże kupy gromadzą się. Dotąd garbówka ta miała 
w ogrodnictwie bardzo ograniczone użycie, za to teraz 
będzie miała znacznie większe. Przekonano się bowiem, 
że na grzędach założonych roślinami, a później posypa- 
nych po wierzchu garbówką naturalnie z ostrożnością, by 
młodych roślinek nie zdusić, chwasty się wcale nie pusz- 
czały, a grunt pozostawał ciągle pulchnym i pomimo suszy 
utrzymywał w sobie wilgoć, chociaż nie codziennie był 
podlewany. Co jeszcze przytem jest rzeczą bardzo ważną, 
że grzędy tak posypane, zupełnie były wolne od pędra- 
ków. — W szkółkach drzewnych po zwykłem na wiosnę 
spulehnieniu ziemi, gdy ją przykryje się warstwą garbówki, 
okażą się na jesieni pieńki i gałązki drzewek silniejsze 
niż w szkółkach bez tego posypania, a przytem co szcze- 
gólniejsze zauważano, że pączki na liście i na owoc nietylko 
że były silniejszej budowy, ale jeszcze gęstsze, gdyż prze- 
dział czyli odstęp między jednem oczkiem a drugiem był 
krótszy. Tworzenie się korzeni było dwa a nawet trzy 
razy tak wielkie jak bez tego przykrycia, a to tak dalece, 
że nawet w samej warstwie garbówki, usypanej w szkółce 
grubo na 6 cali na ziemi pomiędzy drzewkami, potworzyły 
się naokoło całe wieńce korzonków nietylko powypuszcza- 
nych z dzikiego pieńka, ale nawet i z miejsca, w którem 
uszlachetniające szczepienie nastąpiło. 

W cieplarniach gorących naydelikatniejsze rośliny. a 
zarazem wymagające najmocniejszego ciepła, dla przebycia 
zimy w naszym klimacie, ustawiają się w skrzyniach na- 
pełnionych garbówką, która zagrzawszy się trzyma jedno- 
stajne ciepło przez kilka miesięcy. Na wiosnę prawie zaw- 
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sze te rośliny przez dziurki w swych wazonkach wypusz- 
czają korzenie, które nieraz w licznych rozgałęzieniach 
daleko się rozchodzą po garbówce' wypełniającej skrzynię. 
Obfitość i doborowa piękność owoców starszych drzewek 
stojących jeszcze w szkółkach przy tem posypaniu jest 
uderzająca i spodziewają się, że toż sano pokazuje się 
przy użyciu garbówki i na starych owocowych drzewach, 
koło których ziemia użyźniona i spulchniona tak jak zwykle 
dokoła, byłaby jeszeze zwierzchu okryta warstwą garbówki. 
Tym więc sposobem przez to okrywanie ziemi na wiosnę 
garbówką, nietylko się oszczędza koszta pielenia, spulch- 
nienia i częstego polewania, ale jeszcze przyczynia się do 
wzmocnienia siły roślin i do zapobieżenia uszkodzenia ko- 
rzeni przez robaki, jak niemniej dopomaga się do znacz- 
niejszego rozrastania się korzeni, co potem wpływa w ro- 
ślinach ozdobowych na obfite wydawanie liści i kwiatów, 
a w owocowych na znaczniejszą i bardziej zapewnioną 
urodzajność, 

Podlewanie drzew owocowych gnojówką. Dobra 
gnojówka jest bardzo korzystnem użyznieniem pod warzywa 
i pod owocowe drzewa. Jako płynny nawóz z samej na- 
tury rzeczy działa ona szybciej na rośliny, aniżeli gnój 
stały. — Gnojówką dobrze jest podlewać kilka razy do roku 
drzewa owocowe, i tak: 

a. Pod koniec lipca, bo wtedy na drzewie owoco- 
wem wyrabiają się zawiązki na pączki kwiatowe w roku 
przyszłym. 

b. Na wiosnę w końcu marca lub na początku kwiet- 
drzewach 
wegetacji. 


nia, skoro ziemia już rozmarznie i pączki na 
nabrzmieją, okazując pierwsze rozbudzenie się 

c. Podlewanie to gnojówką można powtórzyć przy 
pierwszem okazaniu się kwiatu. 

d. Czwarte nakoniec podlanie daje się na trzy lub 
cztery tygodnie przed dojrzeniem owocu. 

Zasilanie to drzew owocowych gnojówką odbywa 
się w sposób następujący: Przekopuje się ziemia na- 
około pnia drzewnego dosyć szeroko, a w parę dni potem 
skoro przeschnie, wylewa się jeden lub dwa kubły gno- 
jówki pod drzewo, stosownie do jego wielkości. Nalewanie 
to dobrze robić przed deszczem, i nieco dalej od pnia 
drzewa, by pokarm mogły czerpać drobne korzonki, albo 
też robią się dziury w ziemi w pewnej odległości od drze- 
wa i nalewa do nich gnojówkę. 

Kto tak przez lat parę będzie użyzniał swoje drzewa 
regularnie dobrą gnojówką, otrzyma przez to znakomite 
następstwa, a to ponieważ będzie miał drzewa zdrowe 
silnie rosnące, co rok rodzące i to tak bujnie, że rodzenie 
drzew nieużyźnianych, nie da się wcale z tem porównać, 
Co więcej, że sam owoc drzew użyżnianych jest większy, 
smaczniejszy i soczystszy, a przytem lepiej on się trzyma 
drzew i dlatego wiatry go mniej otrząsają. — Całe po- 
stępowanie to jest łatwe, tanie, prędko dające się dokonać 
i dlatego też pod każdym względem godne upowszech- 
nienia. 


Zresztą o środki użyźniania pod drzewa owocowe 
nie tak dziś trudno, skoro można kupić nawozy sztuczne 
znakomicie działające, jeżeli nie są pofałszowane. Mąka 
kościana preparowana kwasem i kainit czyli sole potażo- 
we, a w zastępstwie ich popiół drzewny znakomicie wpły- 
wają na urodzajność drzew owocowych. 

(Z „Bartnika postępowego). 


OGŁOSZENIA. 


Ogłoszenie. 


W krajowej niższej szkole rolniczej w Kobiernicach, 
która ma na celu kształcenie przedewszystkiem synów 
włościańskich na zdolnych gospodarzy praktycznych, 
rozpoczyna się rok szkolny 1891/92 z dniem I lipca 1891. 

Kto chce wstąpić jako uczeń zwyczajny do tej szkoły, 
powinien: 

1. Najdalej do 15 maja r. b. wnieść do Dyrekcyi 
szkoły w Kobiernicach (poczta Kozy) podanie, z dołą- 
czeniem: 

a) metryki urodzenia udowodniającej, że kandydat ukoń- 
czył 16 rok życia; 

b) świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej 
z dobrym postępem: 

©) świadectwa moralności i dotychczasowego zatrudnie- 

nia, wystawionego przez właściwego duszpasterza i 

zwierzchność gminną; 

d) świadectwa zdrowia wystawionego przez lekarza. 

2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcyę poddać 
się egzaminowi wstępnemu, z którego kierownik 
szkoły osądzi, czyli kandydat jest dostatecznie umysłowo 
rozwinięty i posiada potrzebne wykształcenie elementarne, 
ażeby mógł korzystać należycie z nauk w szkole rolniczej 
udzielanych. 

3. Otrzymawszy zapewnienie przyjęcia, złożyć do 
rąk kierownika szkoły pisemne zobowiązanie rodziców, 
opiekunów lub protektorów, poręczające regularną wy- 
plate należytości przypadających zakładowi na utrzyma- 
nie ucznia, 

Synowie ubogich rodziców, chcący otrzymać bezpła- 
tne utrzymanie w zakładzie, winni po dopełnieniu wa- 
ranków pod 1 i 2 wymienionych, wnieść osobne prośby 
do Wydziału krajowego na ręce Dyrekcyi. 

Synowie włościan, posiadających własne gospo- 
darstwa, otrzymać mogą bezpłatne utrzymanie (pomie- 
szkanie, wikt, pościel i pranie), tudzież ubranie w zakla- 
dzie, kosztem funduszu krajowego. 

Każdy jednak wstępujący do zakładu, powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre juchtowe obuwie. 

Bliższych wiadomości udzieli na żądanie: 

Dyrekcya krajowej niższej szkoły rolniczej 


w Kobiernicach. (1-5) 
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Obszar dworski 


Pogórska wola p. Tarnów, poszukuje zdro- 
wego nasienia łubinu żółtego 100 Mtr. Ctr. 
mniejszą ilość t. j. 10 Mtr. Ctr. także zakupi. 

O przbki i cenę za 100 kilo uprasza się; rów- 
nież poszukuje buchajka rasy Schwytz, 
w wieku od 3 miesięcy do I'/, roku. 


Poszukuje się 

nasienia Łubinu niebieskiego. 
Oferty z próbkami przyjmuje Zarząd dóbr 

w Ochmanowie poczta Wieliczka. 


(3-3) 


Lubin żółty 


nasienie świeże i pewne, 1 korzec czyli 100 kilo i 
worek po 6 złr. 50 ct. w.a. poleca. 


J.BULGS1EWILGZ 


skład nasion w Bochni. (2-10) 


Zarząd dóbr Grodkowice poczta Niepołomice stacya 
Podłęże ma do sprzadania starannie sortowane ziemniaki 
do sadzenia. Odmiany: Matador, Odin, Hermann, 
Kornblume., Aurelia, Richters Imperator, 
Trophime, Achilles, Anderssen, Daberskie 
po 3 złr. 100 Klg, Jumo po 5 złr. z workiem loco 
stacya Podłęże. 

Zwraca się uwagę na sprawozdanie o powyższych 

odmianach, umieszczone w „Tygodniku Rolniczym.“ (4-6) 


Spee sedesie ieeskisiBeBeaia A 
k Suszone młóto $ 


sprzedaje browar w ©kocimie, w mniej- 3 
szych i większych ilościach. 


+8  Intenzywna ta pasza dla koni, krów i opasów 


+% zawiera: (10-15) M 
o proteinu 21e% e 
+ węglowodanów 418 y W 
RO tluszczu 62, 03 
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Ochraniajcie swoje konie przed wilgocią i zimnem. 


Niezaprzeczenieza najlepszy skład 
DEREK dla KONI jest obecnie uzna- 
ny skład firmy (niżej podanej, któ- 
ra jedynie objęła główny skład i 
wyłączną sprzedaż jednej z naj- 
pierwszych i największych fabryk 
i wskutek tego może uskuteczniać 
na wszelkie rozmiary wysprzedaź 
z TEA tych nadzwyczaj trwałych i mocnych 
derek najlepszej jakości po następujących bajecznie niskich cenach. 


(mi ETZ Ozzy CE: 


Najprzedniejsze derki dla koni 190 em długie, 130 cm. sze- 
rokie, najlepszej trwałej jakości o eiemnem tle i barwnemi brzegami 
gęste i ciepłe za sztukę tylko złr. 2:50. Też same 2 mtr. długie 
1'Ją mtr. szerokie, za sztukę tylko złr. 2:80. 

Eleganckie siarkowo-żółte derki na konie z poczwórnymi, szero- 
kimi, ezarno-czorwonymi lub niebiesko-czerwonymi brzegami, okołG 
2 mtr. długie a 1'/ę mtr, szerokie, bardzo pysznie ozdobione, ozdoba 
każdego konia, za sztukę tylko złr. 3:50. 

Przepyszne złoto-żółte pańskie derki podwójne na jednej stro- 
nie o złoto-żółtym i czarno-czerwonemi brzegami, na drugiej stronie 
szare, gęste, z długim włosem miękkości aksamitu około 2 mtr. dłu- 
gie i 1'/ą mtr. szerokie, także mogące zastąpić pyszny dywan. za 
sztukę tylko złr 4'50. 


Setki zamówień ze strony e. i k. wojskowości i wysokiej szlach- 
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po złr. 3:50, e. k. zarząd zaopatrujący w uniformy pułk piechoty 
Nr. 5. Miekolez. 


Według próbki. upraszam o przysłanie: 24 derek po złr. 2:50, 
12 sztuk po złr. 350 i 12 sztuk po zły 450. Zarząd górniczy Vor- 
dernberg. 

ata~ Wysyłka natychmiast na wszelkie strony pocztą, koleją 
lub okrętom za pobraniem lub za poprzednią wysyłką gotówki. Adres: 


Pferde-Decken-Fabriks-Niederlage 


F. BUGANYI u: 


Wien, III Lówengasse 14, 2 Stock, Thür 18, Wien. 


SKŁAD NASION i HERBATY 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej 1. 10. 
naprzeciw Grand-Hotelu. 
Poleca na zasiewy wiosenne, wszelkie nasiona pastewne, 
leśne, warzywne i kwiatowe, a mianowicie: Buraki, Mar- 
chew, Koniczyny, Lucernę francuską oryginalną, Koński 
ząb oryginalny amerykański, będący już na miejscu. 

W tymże składzie herbata po złr. 2:30, 2:80, 3:30, 
3-80. Kwiat (Pecco) złr. 5. Okruchy herbat 1:70 i 2 złr. 
za '/, kilo; oraz wina francuskie oryginalne domu pp. 


ty: Zechciej Pan nadesłać dla szwadronu, możliwie najspieszniej dalszych Schröder de Constans. (1-5) 
10 sztuk siarko-żółtych derek po złr. 3:50, takich samych, jak przed- Koniaki kuracyjne. 
tem, e. k. pułk ułanów Nr. 4 cesarza Franciszka Józefa (1 szwadron). 
Przyszlij Pan natychmiast jeszeze 10 derek po złr. 2:50 i 17 = 0a Sesk 
WIADOMOSCI HANDLOWE. 
Ceny produktów w złr. za 100 kg. 
Kraków Tarnów Rzeszów Lwów Wiedeń 
z dnia 17/8 z dnia 13/3 z dnia z dnia 16/3 z dnia 16/3 
ód | dó amrlcod (00 | mia | odr |20 D oda |-;40-«| Pate 1-08 MORRON 
Pszenica 8:75| 9:25 |—— | —-- ——| 850|———— | >+] 810) 8:30|— 875) 9 40|—— 
Zyto . 6-75| 7:80 —— |-—-—— | -———| 660|[——| —— | ——| 590) 6 10| —*—: 1:80) 8:20| —* — 
Jęczmień 575] — |—-— | ——|——| 650] --—|—— |——| 550| 6— zak a E 
Owies 6:50) 680 ——|--—| ——| 625|—— —— ——| 6— 6:15 %:50| %:60|—— 
Groch . 10-12—|-—-|— ——| 950 "—--— | ——| 5— %—|- BOJ EJ ZA 
Fasola Qr—-|[9:0 | |] 0] 2a0| | a | | APE ACEJ ROT a | BEELEE Lay Z. 
Bób . BER) EE ZACZ EWĘ PORZE B ROEE | Ea SWE. a 
Wyka e E aA LZ L= p SA EA „A= 5:50 ——| —|—— 
Tatarka . = SODY EE] 8 Z] NEGO DR e aE W | = 
Proso | «4401 2.0 PG TBO FE | 5 - || BOBO = || —— | ——| —*— 
Jagły VEIENE l is AMA 17: CES ECO a RE a a a aa roi NYSE e ARIA. 
Kukurudza. . . aa e E — —— | —— 5:50| 6:— 6:65| 675 —— 
Rzepak . o GEOPUJ WT on os] 2 EAE | >] 10 10:28 Pero „aS RSE 
Chmiel 9 OZ || ZSS | zaa | A | aj | RC PRZE PODA ea» 
Koniczyna u. czerw. . | 40—/55— | ——|——| — — ——|- — —— |—— 40—|50— NS AES N i === 
Konicz. nas. biała 50:—|90— |-—|——| |=] == —— | ——]|60— | 70— BBB 
Konicz. nas. szwedzka | -—*—|—— | ——| — —|—— |= |—— |—— | =*— 65— | 12 70-84: |= 
Siano z łąk 9.—| 2:60 —--|——|——]| 280|———— |——| ——- —— Kae) c [SLÓDA 
Siano z koniczyny 9.50] 8 — |——|--—|——]. 850|——-—— | ——|— —— ADA 27 EJ SRDA 
Słoma Ark 1:80|-2—|——| ——. | ——| 2:20] -——|—— | -——| — | — — M rj AEA CE WOŁA 
Kartofle hektolitr 1-50! 1:70 -—-— | ———|——| 1:60|——-|—— | — —|——| —— 202 | —v22 
Okowita 80—95? 78:— NT |——| —— | pl litr) — 85] —|-—— | — —|— —| —— tn | to ii 
ASYDAKOBIJE ża] GZ EAA 2 | | na aa zz | 18 25! 18:50 — — 
Masło 1:—| 120|--—|==|——|---90|-————— | =m — —| —— RARI | EE EA SO E 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca AJfons Lippoman. 


W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego. 


